
Rok VII. Nr. 56. Sosnowiec, sobota 6 lutego 1932 roku. Cena numeru 10 gruszy.

CENY OGŁOSZEŃ: 
aa wiersz milimetrowy 
przed 1 zloty, w tekście 
50 gr., za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia tabelarye* 
ne 50 proc., a świątecz
ne 25 proc. drożej. Dro 
faae ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku
jących pracy 5 gr. za 
wyraz. N ajm niej 1 zL
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KRWAWE I UPORCZYWE WALKI W  SZANGHAJU.
Kobiety pod bronią.—Walki w powietrzu. — Ataki na dworzec

kolejowy.
PONOWNY ATAK JAPOŃSKI.
LONDYN, 5. 2. W ciągu dnia wczo

rajszego japończycy kilkakrotnie pró
bowali szturmować duielnicę Szapei, 
przy użyciu wszystkich rozporządzal- 
nyeh sil.

Okolica dworca północnego >':imie
niła sic w istne piekło. Ustawiczne 
wybuehy granatów  arty le rji okręto
wej i lądowej i eieżkieh bomb lotni
czych zniszczyły kompletnie budynki 
dworcowe, chińczycy jednak nie ustą
pili ae swych stanowisk. Pod wieczór 
■/.-‘i o o wal względny spokój.

PIEK ŁO  NA ZIEMI.
Koło północy zupełnie nieoczeki

wanie zaczęły znów grać wsuyśtkie 
arm aty  japońskie, równocześnie nad 
miastem pojawiły sie samoloty bom
bowe. Bombardowanie trw ało przez 
cztcr^ pełne godziny, aż do świtu, po- 
czem nastąpił szturm  piechoty na po
zycje chińskie w Szapei, a, przede- 
wszyś-.kiem na dworzec północny. Chin 
juycy z niesłychaną braw urą i pogar
dą śmierei a tak  zdołali odeprzeć.

Po  stronie chińskiej uczestniczą w 
walkach również proste kobiety, z a ehe 
cone sławą studentek. C hw ytają one 
broń z rąk  zabitych lub rannych żoł- 
pierzy i  s ta ją  w szeregach obrońców 
dzielnicy.

Japończykom udało sie wyprzeć 
chińczyków z jednego tylko odcinka: 
lin ji kolejowej prowadzącej do portu 
Wusung.

W pewnej chwili dwie kom panie ją  
pońskiej piechoty analazły sie w k ry 
tycznej sytuacji, ponieważ zostały oto
czone przez ehińezyków i groziło im 
wycięcie w pień. Ogień a rty le rji j a 
pońskiej wyzwolił żołnierzy japoń
skich z niebezpieczeństwa.

Sztab japoński w Szanghaju podaje 
swe s tra ty  podczas szturm u na 8 za
bitych i 27 rannych, chińskie zaś bli
sko 1.890 zabitych i  rannych.

BOMBY LOTNICZE.
Miotane przez samoloty japońskie 

ttomby zapalne wznieciły szereg poża
rów w koncesji międzynarodowej, ktń- 
re na szczęście zdołano ugasić.

Bomby lotnicze zniszczyły wszystkie 
kable telefoniczne, tak, że Szanghaj po. 
Biada jeszcze połączenie ze światem za 
pośrednictwem radjestaeji. E lektrow 
nia i wodociągi w Szapei są również 
uszkodzone przez pociski.

W Szanghaju bawi chiński m inister 
finansów, k tó ry  wraz z komitetem kup
ców i bankierów zastanaw ia sie nad 
sposobem przywrócenia ruchu handlo
wego, z pomocą władz wojskowych.

■WALKA W POW IETRZU.
W czoraj nad Szanghajem  doszło de 

pierwszej walk w powietrzu miedzy sa
molotami chińśkiemi i japońskiem i. Je  
den z samolotów japońskeh został si ą- 
eony.

Angielski okręt linjow y „Kent" przy 
był wczoraj do Szanghaju. Adm irał 
Kelly, k tóry  przybył na  okręcie, obej
m uje dowództwo angielskiej floty wo
jennej Szanghaju.

Samoloty chińskie w akcji.
OKRĘTY AMERYKAŃSKIE 

W SZANGHAJU.
Bo Szanghaju przybył am erykański 

krążownik i siedem kot (Torpedowców. 
Okręty te wysadziły na łąd znaczniej
sze oddziały piechoty morskiej.

W Tieu-Tsiuie, w Hankou i przy
legających okręgach ogłoszony został 
stan oblężenia.
KOMISJA LIGI NARODÓW W Y JE

CHAŁA DO CHIN. 
GENEWA, 5. 2. (wł.) R ada lig i na

rodów w dalszym ciągu nie może roz
wikłać zatargu na Dalekim Wsehodaie. 
Dsiś, przez Amerykę. wyjechała do 
Chin specjalna kom isja ligi narodów 
dla zbadania sytnacji na miejscu.
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ZW ALNIANIE URZĘDNIKÓW SO
W IECKICH Z KOLEI WSCHODNIO- 

CHIŃSKIEJ.
Rząd mandżurski, pozostający pod 

wpływami Japonji, zapowiedział .czyst
kę" personelu na kolei wschodnlo-chiń- 
sklej.

Na kolei tej pracuje bardzo dużo 
urzędników przybyłych z Sowietów. 
Czystka ta  obejmie w pierwszym rzą
dzie ten właśnie kom nnizujący element 

Niewątpliwie zarządzenie to, acz
kolwiek wydane przez ehińezyków, 
przyczyni się do zaostrzenia stosunków 
sowiecko - japońskich, gdyi wiadomą 
jest rzeczą, że pomysł oczyszczenia ko
lei z komunistów wyszedł a Japonji.

S. t P.
Z POGONOWSKICH

Bronisława Gafzlerowa
WDOWA PO śp. ALEKSANDRZE 

Zasnęła w Bogu dnia S lutego 1932 r ,  przeżywszy la t 79 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Za. 

górskiej 3 w Sosnowcu na cmentarz parafia lny  w Zagórza nastąpi 
dnia 7 lutego 1932 r. o godzinie 3-ej popołudniu.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 8. IL  o godzinie 9_ej ranę 
w kościele parafjalnym  w Starym  Sielcu.

Na smutne te obrzędy zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo
mych pogrążona w żałobie

RODZINA.
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Gorąca dyskusja w seimie nad budżetem.
WARSZAWA, 5. 2. (wł.) Na dzisiej- 

szem posiedzeniu sejmu, na wstępie 
zwrócono uwagę na tendencyjne i 
zniekształcające rzeczywistość sprawo* 
danie „K urjera Poznańskiego11.

Sejm rozpatryw ał dziś budżet pre
zydenta Kzplitej, k tó ry  jest zmniejszo
ny  o 800 tys. zł.

Następnie rozpatrywano budżet sej-

Siełda warszawska nie będzie
notowała marki niemi e£H i ej.

WARSZAWA, 5. 2. (wł.) Giełda w ar
szawska powzięła dzisiaj doniosłą n- 
chwałę.

Ja k  się dowiadujemy z biuletynów

Próba Oimiihiwskiego dała w rezultacie—złotn
PARYŻ, 5. 2. (wł.) Dunikowski przy 

stąpił wczoraj do prób nad wydoby
ciem złota.

Okna laboratorium  zostały zamalo
wane, aby ustrzee się przed ciekawymi.

Na sali w czasie próby było obec
nych 28 osób: eksperci francuscy i an
gielscy, obrońcy i sędzia śledczy.

Dwie pierwsze próby nie dały rczul 
latu, co Dunikowski kładł na karb usa- 
k o ce n ia  aparatu  przez osoby obce.

Poprosił on o czas do napraw y apara 
tu  i po kilku godzinach reperacji, w 
czasie której pękła mu probówka i po 
parzyła oko, przystąpił do trzeciej pró
by. Próba ta  została zakończona po 
północy i dała sensacyjne wyniki.

Przez szkła powiększające stw ier
dzono ślady ułota. Orzeczenie eksper
tów ogłoszone m a być dzisiaj.

Dunikowski oświadczył dziennika
rzom, że jego system wydobywania

AUD JENOJE U PREZ. KZPLITEJ.
WARSZAWA, Ł 2. (wł.) Prezydent 

Rzeczypospolitej przyjął dzisiaj na 
dłuższej audjencji m inistra Boernera 
i wiceministra Becka.

M INISTER ANGIELSKI WYGŁOSIŁ 
MOWĘ OPOZYCYJNĄ.

LONDYN, 5. 2. Sensacją wczorajsze., 
go posiedzenia w izbie gmin, była mo
wa m inistra H erberta Samuela, który, 
z loży rządowej ostro zaatakowł poi U 
tykę angielską.

Ministrowi odpowiedziano okrzyka
mi: „Dlaczego pan przemawiasz z lo-, 
iy  rządowej! Prosim y ustąpić!"

Herbert Samuel zakończył mowę, 
pomimo ogólnego tumultu.

KONGRES M OSKIEW SKI ZATW IER 
DZIŁ PLAN DRUGIEJ „PIATILET- 

K I“.
MOSKWA, 5. 2. Siedemnasty kon

gres p artji komunistycznej zakończył 
wczoraj obrady.

Na ostatniem posiedzeniu zatwier-i 
dzono program  diugiej „piatiletki". któ 
rą  referował Mołotow.

mu i senatu, przyczem niezwykle ostre 
opozycyjne przemówienie wygłosił po
seł Trąmpozyóski, przywołany dwu
krotnie przez m arszałka do porządku.

Zkolei izba rozpatrzyła budżety: m i 
ni8terjum spraw zagranicznych, min. 
oświaty i m inisterjum  poczt i telegra
fów. Dalszy ciąg dyskusji budżetowej 
jutro.

SENSACYJNY PR O JEK T FRANCU
SKI.

Arm jn międzynarodowa pod dowódz
twem..- ligi narodów.

GENEWA, 5. 2. (wŁ) Na dziosiej- 
szom posiedzeniu konferencji rozbroje
niowej delegat francuski wygłosił sen
sacyjny projekt, przewidujący utwo
rzenie międzynarodowej arm ji, która- 
by pozostawała pod rozkazami ligi na
rodów.

Liga narodów dysponowałaby wy
łącznie tą  arm  ją , w wypadkach ko
nieczności interweniowania w jakichś 
zatargach czy sporach.

giełdowych wykreślona została m arka 
niemiecka, k tóra nie będzie notowana 
przez giełdę dotąd, dopóki Niemcy nie 
aaw rą c Polską trak ta tu  handlowego.

W STRZĄSAJĄCE ODKRYCIE.
7 zwęglonych trupów na przełęczy 

górskiej.
NOWY JORK, 5. 2. Po tygodnio_ 

wych poszukiwaniach ekspedycja ra
tunkowa wysłana z Los Angeles, zna
lazła w górach Tyhaehapi na północ od 
tego m iasta szczątki samolotu i siedem 
zwęglonych trupów.

Samolot ten wystartował przed ty
godniem z Los Angeles i zaskoczony 
przez burzę, spad? na przełęcz górską, 
gdzie nastąpił wybuch zbiornika z ben
zyną. Wśród zabifych znajduje się pt- 
lot, mechanik i pięciu pasażerów

złota kosztować będzie od dwnch do 
czterech tys. franków za kilogram, pod 
czas gdy obecnie kosztuje ten sam pro
ces 16 tys. franków.

Wiadomość o dodatnich rezultatach 
próby Dunikowskiego, wywołała w P a 
ryżu olbiwymią sensację.

22,7.099 PODPISÓW ZA H1NBENBUR- 
GIEM.

BERLIN, 5. 2. W ciągu dwu pierw
szych dni komitet, propagujący ponow
ną kandydaturę B indenburga na pre
zydenta Rzeszy, zebrał na swoje listy 
277.000 podpisów, z czego na sam Ber
lin przypada 63.000.

Wzywamy PP. Kolporterów
FERDYNANDA MULARCZYKA i WOJCIECHA PATOŁĘ 
z kop. „Kazimierz* k; Strzemieszyc do wpłacenia należności za gaze
ty w sumie zł. 383.

W rasie n ie  uregulowania powyższe] sumy do dnia 10 lutego 
r. b. zmuszeni będziemy przerwań wysyłkę gazet.

ADMINISTRACJA  
„EXPRESU ZAGŁĘBIA* 

Sosnowiec.
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ORZECZENIE TRYBUNAŁU H A
SKIEGO W SPR A W IE  PRAW  OBY- 
WATELI POLSKICH W  GDAŃSKU.

AMSTERDAM, 5. 2. W czwartek po 
południu w ydal trybuna! haski na pu- 
blicznein posiedzeniu swoją opinie w. 
sprawie gdańsko - polskiego sporu a 
powodu traktowania obywateli poi. 
•kich, albo innych osób polskiego pceho 
daenia, albo jeżyka na terenie w olne, 
go m iasta Gdańska.

9 glosam i przeciw 4 trybunał przy
łączył sie w tej sprawie do stanowiska, 
zajętego przez senat gdański. Trybu
na! doszedł do przekonania, że konsty
tucja gdańska w danym wypadku uie 
może być zastosowana i że polscy oby
watele, albo inne osoby polskiego po
chodzenia, albo jeżyka, na zasadzie 
przyjętych postanowień traktatów nic 
mają prawa do równego traktowania 
z gdańskim i obywatelami, a mają ty l
ko prawo do traktowania na zasadzie 
układa o mniejszościach.------- o-------
KOBIETA PRZYKUTA DO FOTELU

W SENACIE FRANCUSKIM .
PARYŻ, 5 2. Senat francuski był węzo 

raj widownią niezwykłej demonstracji 
ss  udzieleniom kobietom prawa wy- 
♦orczego do parlamentu. Podczas posie- 
Izenia senatu zauważono, że pewna ko
bieta zrzuca na senatorów z galerji ja
kieś ulotki.

Okazało się, iż są to proklamacje, na 
wołujące senat do przyśpieszenia prac 
nad projektem ustawy o nadaniu ko
bietom francuskim prawa wyborczego 
do parlamentu. Proklamacja w ostrych  
słowach krytykuje zaniedbywanie tej 
sprawy przez senat.

Deszcz ulotek wywołał zamieszanie 
wśród senatorów, wobec czego przewod
niczący przerwał posiedzenie i nakazał 
opróżnienie gałerji. N ie było to rzeczą 
tak łatwą, jakby się zdawało. Służba, 
która podeszła do głównej sprawczyni 
samętu, spostrzegła ze zdziwieniem, iś 
niewiasta była przywiązana do fotelu  
łańcuchem, okręconym dwa razy kolo 
bioder i oparcia, przyezem końce laó- 
ćueha zamknięte były  na kłódką.

Z wielkim trudem zdołano odpiłowaó 
fotel i przeniesiono pomysłową wino
wajczynię wśród ogólnej wesołości do 
kancelarii prezydenta senatu.

Tu ujawniono nowy sensacyjny szoso 
gół. Okazało się, że winowajczyni prze
słała prezydentowi senatu kopertę, W 
której znajdował się klucz od kłódki i 
list z prośbą o przyśpieszenie prac nad 
ustawą. wyborczą.

W  liście stwierdza sie., że przerwania 
łańcuchów jest pomyślane jako symbol 
oswobodzenia kobiet z niewoli polifye*- 
nej.
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INTERES PAŃSTWA I
w projekcie ustawy o zgromadzeniach.

l a
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POLSKA -  NIEMCY 1:2. 

Otwarcie III zimowych igrzysk olim pij
skich w Lake Placid.

LAKE PLACID, 4. 2. 0  g. 10 iczaa 
amerykański), dokonano na wielkim; 
stad jonie reprezentacyjnym  otwarcie 
III zim owych igrzysk olimpijskich.

Otwarcia dokonał gubernator słana  
New York, Roosevelt.

Defilowano w porządku alfabetyoa- 
nym. Na czele A ustrja — polacry &słi 
aa Norwegją.

O g. 14.46 rozegrano w fatalnych  
warunkach atmosferycznych mecz hot*  
jow y Polska — N iem cy. Prze* cały  
czas gry szalała śnieżyca. Pierw sza tar. 
ej a kończy się bez bramkowo, w dro
giej — pierwsza bramka pada dla  
niemeów. W  parę minut potem bram
kę wyrównującą strzela Kowalski.

W trzeciej tercji oba zespoły dokony, 
wują m aksym alnych wysiłków, aby 
uzyskać zwysięsfcą bramkę. Po eb*  
stronnych atakach krążek wpada de 
bramki polskiej se strzału Schroetls. 
Polakom nie udało się wyrównać rezul
tatu i ogólny wynik wypadł 2:1 dla 
Niemiec.

WŁOSOW
—  ły s ie n ie  u sa w #  —  

„ E s e n c j a  GHIHOWO -  CHMIELOWE" 
i „ M y d ł o  CHINOWO -CHMIELOWA" 

z Kogutkiem.
Sprzedają apteki, akłady apteczne

Projekt ustawy o zgromadze
niach, który rząd wniósł do sejmu, 
jest przedmiotem ożywionej dysku
sji na łamach prasy opozycyjnej.
W gruncie rzeczy publiczne omówie
nie projektów ustawowych jest rze
czą pożądaną i dodatnią, zwłaszcza 
w pierwszej fazie t. j. gdy projekt 
w pływ a do sejmu i zostaje omawia
ny w szczegółowych debataeh komi
syjnych. Toteż w tej właśnie pier
wszej fazie wszechstronne a  ̂  kry
tyczne omówienie projektu danego 
jest naw et pożądane.

Ale naczelnym warunki cm takiej 
dyskusji jest, by stała na wysoko
ści zadania, by była przesiąknięta 
duchem rzeczowości, a nie przeżar
ta jadem partyjnictwa i nie wyczer
pywała się jedynie w kąśłiwościach 
i podryw kacb. Niestety, to wszyst
ko. co obecnie czytamy w prasie o- 
pozycyjnej w związku z projektowa
ną przez rząd ustawą zgromadze
niową — nie nosi piętna objektyw- 
nej, krytycznej oceny, a (jak zwy
kle) jest płataniem figli demagogies 
nych, harco-waniem na łęgach taniej 
agitacji. .

W ozem tkwi sedno rzeczy'
Niema pańjtwa tak demokra

tycznego, któreby w milczeniu go
dziło się, aby główne zdobycze de
mokracji — wolność słowa i pióra 
— były nadużywane. I  niema takie
go ustroju państwowego w rsewo- 
ezesnem pojęciu, któryby się nie bro 
nil przeciw tym nadużyeóom, n ie s j  
pał tam ochronnych przeciw nieod
powiedzialnemu zalewowi słowa mó 
wionego, ozy drukowanego. Jesli 
więc w projekcie ustawy zgroma
dzeniowej. opracowanym przez rząd, 
znajdują się takie tamy ochronne— 
to nie jest to zaprawdę czemś no- 
wern, wypływającem z ducha „dy
ktatorskiego" czy też znamicmujące-- 
go tendencje „absoluty a tyczne", — 
lecz poprostu normalny, i we wszy
stkich demokracjach stosowany śro
dek zapobiegawczy, wentyl bezpie
czeństwa przeciw nadużyciom, mogą 
eym interes, państwowy narazić na 
szwank.

Wiedzą o team zresztą również do
brze ci z naszej opozycji lewicowej, 
którzy obruszają się z powodu prze
pisów ustawy, zaprojektowanych 
przez rząd. Wiedzą choćby % ostat
niego zarządzenia, wydanego przez 
rząd niemiecki, wstrzymującego de
kretem prezydenta Rzeszy wolność 
zgromad zania się w ogóle na pewien 
określony czas. 1 zaprawdę lewica 
niemiecka nie rozdziera szat z tego 
powoda, bo widzi w tem racjonalne, 
a dla interesu państwa potrzebne za
rządzenia. Oczywiście to, co z prawi 
ey naszej wobec projektu ustawy 
zgromadzeniowej wypisuje się i wy 
krzyknie — może być snadnie pomi
nięte jako nawskroś nieszczere i 
zakłamane. Wsteoznictwo —- jako he 
rołd wolności słowa! Reakcja — ja
ko pionier swobód obywatelskich! 
To chyba śmiechu warte... Wiemy 
wszak dobrze, jakby wyglądała in
terpretacja ustaw zgromadzenio
wych, gdyby broń Boże kiedykol
wiek wykonywać te ustawy mieli sa 
stojawcy z prawicy... Wójt z Wiera- 
ehosławie, p. Witos, wszak na swoich 
plecach w Poznaniu miał możność 
przekonania się w czasach przed
mą j owych, jak interpretują obwie- 
połanie swobodę słowa i wolność 
gromadzenia się—

Toteż „oburzenie" ze strony pra
wicowej jest nawskroś nieszczera i 
nie zasługuje na nic innego, jak 
wzruszenie ramionami.

Natomiast w zarzutach, jakie sta 
wia lewica, trzeba odróżnić dwie 
dziedziny: i  zw. „pryncypialną" i 
praktyczną. „Pryncypialnie" doktry 
ny lewicowe każą się obruszać na 
wszelkie zacieśnienia i tłumiki, sta
wiane wybujałościom demowład- 
czym przez państwo. Jest to zatem 
-^wykiy i  typowy sM- *snesbasi» w

imię „zasady", w unię teorji i dok
trynerstwa.

Inaczej natomiast ma się rzecz 
m  Btroną praktyczną. Praktycznie 
istotnie potrzebne są pewne ograni
czenia, jeśli wogóle swoboda zgroma 
dzeó nie ma być fikcją. Praktycz
nie każdy socjalista i ludowiec wie, 
że gdyby nie przyznać władzom ad
ministracyjnym możności ingeren
cji — ani jedno zgrojmadzenie nie 
doszłoby do skutku, bo wszystkie

porozbijałby nałóg warcholenia, czy 
też napór elementów skrajnych, w y 
w rolowych. Toteż w duchu wszyscy 
na lewicy uświadam iają solne, że ta
ka ustaw a zgromadzeniowa, która- 
by z jednej strony warowała interes 
państwa, a z drugiej tamowała od
ruchy warcholskie i wywrotowe — 
jest koniecznością. Jedną z tych ko
nieczności, które zaprawdę nie są 
sprzeczne z duchem demokracji.

M.

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim, którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi męa< 

wi i ojcu naszemu

ś. p. Stanisławowi B:ndurskier u
& w szczególności Przewiel. Ks. Prob. Henryehowskiemu, Straży Ogniowej J 
przy Hucie „Katarzyna" oraz współpracownikom i znajomym skradają 
ta droga serdeczne „Bóg Zapłać" stroskani *

ŻONA, CÓRKI, SYN, ZIĘĆ I WNUCZKA, j
j « i i  j - u u i n  Li.Tiim j j  tkJi

ieputilikański Kopciuszek.
SMUTNE URODZINY. -  NIESZCZĘŚLIWE DZIECKO. -  CESARSKI 
FELDMARSZAŁEK REPUBLIK AŃSK IM  KANDYDATEM . — ODSUNIĘ
CI SOCJALIŚCI. — CO ZROBI HILLER? — ZWYCIĘSTWO PRZED B I

TWA-
(Korespoudeneja własna).

Berlin, w lutym 1932.
Absolutnie niema szczęścia czterna

stoletnia, bo urodzona 11 listopada 1S18 
e. ćbriewee&ka — republika niemiecka. 
Powołał ją  do ły d a  zaimprowizowany, 
nieprzygotowany niezem okrzyk przy
wódcy socjalistycznego F ilipa Seheide- 
ssaana, który w owym dniu pamiętnym  
s balkonu zamku cesarskiego w BerlŁ- 
nte zwiastował jej przyjście na świat, 
obawiał się bowiem, że ubiec go mogą 
spartakiści, ówcześni poprzednicy ko
munistów. Smutną była kołyska dziee 
ka nrodsonego wśród m gieł listopado
wych, wśród głodu, rozruchów i strza
łów. A żyd* dalsze potoczyło się usta
lonym Juś przy urodzeniu torem. Dzie
weczki właściwie nikt nic kochał, nikt 
9  nią nie dbał zbytnio, mimo, te tylu  i 
tak mocnych miała wrogów.

Podobnie mają sie rzeczy i dsasiaj. 
Czternastoletnia republika ma w yjść  
aa mąt, ma się jej wybrać nowego pre
zydenta aa. rozpoczynające się nowe 
siedmiolecia. Kogóż to jej powołani o- 
piekunowk proponują na to stanow i
sko! W kaiidym razie nie młodego ezlo 
wieka, ni* zdecydowanego republika
nina, któryby ją gorąco kochał i  zde
cydowania jej bronił. N ie dopuszosa 
się nawet m yśli o telHm konkurencie - 
presydesjek. Oficjalnym kandydatem  
jest osiemdziesięcioletm przeszło sta- 
rsee, b yty  feldmarszałek cesarski, •  
którym nikt nia powie, te jest republi
kaninem * przekonania, mimo, że w 

rwo jaj kadencji prezydialnej 
dobiegającej obecnie końca starał się  
zachowywać poprawnie i  lojalnie. To 
dkybc sa mało dla czternastolełBiej 
draewecakL- Ale musi się tem sadówol- 
n*6 republikański Kopciuszek, które
mu dotąd nie było danem doznać praw
dziwej radości, ani szczerego entuzjas- 
m

Kładzie się temu Kopciuszkowi do 
ttoha: „musisz wyjść za poczciwego 

bo ten przynajmniej nie zrobi 
d  krzywdy. Jeżeli się nie zgodzisz, to 
porwie cię djabeł rogaty — sam Adolf 
Hitler w brunatnej koszuli, a wtedy 
smutną byłaby twoja dola i bliskim aw  
że koniec twoich dni". Przestraszony 
Kopciuszek popłakuj® cicho w kącie, al* 
będzie się m usiał chyba zgodzić na pro
ponowanego staruszka. Modli się już 
nawet o to, aby nie wpaść w znacznie 
gorsz® ręce.

Przenośnia ta m aluje obecny stan  
rzeczy w Niemczech. Okopy obrońców 
republiki cofnięte zostały daleko w tył. 
Prawicowy kandydat na prezydenta * 
przed siedmiu lat stał się dziś kandyda 
tera republikańskim. W yborcy jego z 
poprzednich wyborów albo buntują się 
przeciw jego osobie, albo żądają hoj
nej zapłakr z* -w o ia  ąswdę na jego kan

dydaturę. Zapłatą tą ma być przede- 
wszystkiem  podana na półmisku głowa  
kanclerza Briininga, jako symbol odre- 
publikanizowania i Rzeszy i Prus.

Socjaliści, główna podpora republi
ki, najsilniejszy hufiec w arm ji repu
blikańskiej, stoją na uboczu zdeprymo 
wani i  zrezygnowani. Zgodzą się na 
Hindenburga, ale jakoś im  trudno uda-, 
waó entuzjazm dla tej kandydatury. 
Zgodzą się, choć przewidują dalszy, 
odpływ zwolenników do lewego sąsiada 
ł współzawodnika, do komunistów Co 
więcej, orędownicy kandydatury feld
marszałka ze stronnictw środka i z nie
których grup umiarkowanej prawicy, 
nie bardzo sobie życzą występować pu-. 
bRcznie pod rękę * socjalistam i. So
cjaliści mogą głosować, ale firm ować 
będzie kto inny.

Mimo wszystko kłopoty a przeforso
waniem Hindenburga są znaczne. Z po
wodu oporu H itlera i Hugenberga nia 
udało się przedłużyć jego urzędowania 
w drodze ustaw y uchwalonej przea 
reichstag. Potem  bardzo długo rodził 
się komitet ponadpartyjny, m ająey wy
sunąć kandydaturę Hindenburga. N a  
czele tego kom itetu stoi olbrzym i wzro
stem nad burmistrz Berlina, znany nam  
* Gdańska dr. H enryk Sahm, człowiek 
układny i  zręczny negocjator. Jednak  
skład osobowy komitetu, który świeżo 
wystąpi! * odezwą nie ma zbyt wielkie
go waloru politycznego, mimo paru głoś 
nych nazwisk — Gerharta Hauptmanna, 
Maksa Liebermanna, prof. Plancka, 
wchodzących w jego skład. Stalhelm  i  
Kyffhauserbund nde w stąpiły do komi
tetu; zapewne poprą feldmarszałka al® 
rozwiną odrębną s ie ję . Podobni* postą 
piła Bawarja.

D alszy rozwój kam panji presydjał- 
nej zależy od d e c y l i  H itlera. On jeden 
byłby groźnym kontrkandydatem. In* 
nego kandydata w stronnictwie jego  
niema. Stary Hugon borg nie jest popu
larny, a wentylowana przez jego zwo
lenników kandydatura kronprinztt-apo* 
litycznego i lubiącego używać życia ni® 
jest realna, a nie byłaby dogodna dla 
wodza narodowych socjalistów H itler  
ma kłopoty z prawem obywatelstwa ni® 
m ieckiego. którego do niedawaa ni® 
posiadał.

Ale jakkolwiek rozwinie się  strona 
personalna sytuacji, praw ica  niem iec
ka odniosła sukces jeszcze przed  roz
poczęciem bitwy. R epublikanie nie
m ieccy muszą się cofać i  chować w cie
niu H indenburga . M uszą ponosić kosz
ty  wyboru niesw ojego człowieka. I*y.y- 
szłość pokaże czy now outw orzony ie p u  
blikański „front żelazny" p rzyda się na 
co. K opciuszek rep u b likańsk i niem a w 
żadnym w ypadku powouu do radości,

L kV.
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botę i poniedziałek. Na innych ko
palniach w Zagłębiu panował spo
kój.

ezłyni tygodniu.

Zaostrzenie się sytuacji w zatargu o płace.
STRAJK NA KOPALNI „SATURNA — KONFERENCJA PREZYDJUM RADY ZJAZDU. — WIE

CE I ZEBRANIA.
Sytuacja w przemyśle górni

czym w Zagłębiu wczoraj znacznie 
się zaostrzyła. .Wśród robotników 
panuje duże podniecenie, wywołane 
agitacją komunistów, którzy dokła 
dają wszelkich starań, aby dopro
wadzić do strajku. Agitacja ta wy
dała wczoraj pierwsze owoce. Na ko 
palni „Satum “ wybuchł strajk.

Około godz. 6 rano na kopalnię 
przyjechał delegat górników p. Mu
siał, który przedstawił robotnikom 
wysunięte przez przemysłowców wa 
ranki obniżki o 8 proc. płac, jedno
cześnie. podał do wiadomości, że per
traktacje z przemysłowcami nie są je 
sz^ze zakończone.

Oświadczenie delegata wywalało 
wśród robotników duże podniecenie,
F tłumu poczęły padać ostre słowa, 
skierowane pod adresem przemy
słowców.

Kilku prowodyrów poczęło krzy
czeć, aby robotnicy porzucili pracę 
i rozeszli się do domów. W kilka 
minut potem robotnicy byli już zde
cydowani na opuszczenie pracy.
Przestrogi delegata Musiała na nic 
się nie zdały.

Na kopalni wybuchł strajk. Po
rzuciło pracę 700 robotników.

Popołudniu druga zmiana 126 
robotników również nie przybyła do 
pracy. Pracowało tylko 49 osób, ob
serwacja i obsługa techniczna. Dy
rekcja kopalni wywiesiła ogłoszenie, 
że kopalnia nieczynna będzie w so-

Jak  to zapowiadaliśmy, wczoraj 
o(dbyło się posiedzenie prezydjum ra 
dy zjazdu przemysłowców górni
czych w sprawie zajęcia stanowiska 
w związku z żądaniami, wysunięte- 
mi na konferencjach przez delega
tów górniczych.

Przyjęto do wiadomości spra ‘ (.z 
danie członków komisji pracy, któro 
prowadziła pertraktacje z robotniku 
mi, a następnie postanov. u . o 
wszcząć dalsze pertraktacje w przy-

Na dziś i niedzielę na kopalniach 
zwołane zostały zebrania górników.

Centralny związek górników wy
znaczył zebranie w Dąbrowie w ki
nie „Wanda" w niedzielę o godz. 10 
rano.

Ju tro  o godz. 10 rano odbędzie eię 
zebranie górników Z. Z. Z. na Niem
cach. W zebraniu tem weźmie udział 
poseł Fesser ze Śląska i sekretarz 
Bogner. W niedzielę odbędzie się ze 
branie Z Z Z. w Jaworznie, w którem 
również weźmie udział sekretarz 
Bogner.

Dla reumatyków i cierpiących na bóle nerwowe. 
Co zaleca przeszło 6089 lekarzy.

KRONIKA.
KALENDARZYK.

Dziś: Doroty 
Jutro: Romualda 
Wschód słońca: 7.18 
Zachód słońca: 4.44;

& h D JO
W A R S Z A W A .

Sobota, 6 lutego.
11.20. Kom. m eteor. 11.45. Codz. P rze 

g ląd  P ra sy  Polsk . 11.58. S y g n a ł czasu z 
W arsz. 12.05. P ro g ram  na dz. nast. 12.10. 
P o ran ek  szkol, ze Lwowa. 13.10. TJrz. 
Kom. P aństw . In st. Met. 13.15. Kom. go 
spodarezy. 14.45. P ły ty  gram of. 15.15. 
W iad. wojskowe. 15.25 Brzegi. w ydaw 

n ic tw  p e rj. 15.45. G iełda pien. o raz ko
m u n ik a ty  d la  żeglugi i  rybaków . 15.50. 
K oncert solistów . 16.20. R ad jokronika.
16.40. M uzyka lekka. 17.00. Naboż. z W il 
na. 18.05. P ro g ram  dla  dzieci. 18.30. K on 
ce rt dla młodzieży. 18.50. Rozm aitości. 
19.t5. Skrzynka poczt. roln. 19.25. P ro 
g ram  na dz. nast. 19.30. W iad. sporto 
we. 19.35, P ły ty  gram of. 19.45. P ra s . Dz. 
rtadj. 20.00 N a w idnokręgu. 20.15 M uzy
ka  lekka. 21.55. F e lje to n  p. t. Dusza 
W ielkopolski. 22.10. U tw ory  Chopina.
22.40. D odatek do P ra s . Dz. R adj. 22.45. 
Grzęd. kom. P aństw . In st. Met. i kom. 
polic. 22 50. M uzyka tan.

Niedziela, 7 lutego.
10.00. Nabożeństwo ze Lwowa 11.35. 

■Odczyt, m is. p. t -  „Polska m is ja  w C hi
nach". 11.58 S ygnał czasu z W arsz. 12.05 
P ro g ram  na  dz. bież. 12.10. Urzęd. kom. 
P aństw . Inst. Met. 12.15. P o ran ek  symf. 
z F ilk . W arsz. 14.00. „Co dziś m ożna i 
na leży  zrobić w drobnych gospod. w za
k resie  hodowli". 14.20. M uzyka lud. 14.40. 
T ransm . z K rakow a. 15.00. K ulig iem  na  
zaloty. 15.55. P ro g ram  d la  dzieci s ta r 
szych. 16.20. A r je  i pieśni. 16.40. Odczyt 
z W ilna. 16.55. Piosenki. 17.15. „T ajem 
nice s tra to sfe ry " . 17.30. „W iadomości 
p rzy jem ne i  pożyteczne". 17.45. K oncert 
popoł. 19.00. Rozm aitości. 19.25. U tw ory 
skrz. 19.40. P ro g ra m  na dz. st. 19.45. 
Słuchow isko. 20.15. K oncert popul. 21.40. 
K w adrans lite r. 21.55. R ecita l skrzypc.
22.40. U rzęd. kom. P aństw . In st. Met. i 
kom. po licy jny . 22.45. W iadom ości spor
towe. 23.00. M uzyka z Polonia-Palace.

K A T O W I C E .
Sobota, 6 lutego.

11.45. T r. z W arsz. 11.58. S ygnał cza
su  z W arsz. 12.10. P o ran ek  szkolny ze 
Lwowa. 12.45. K oncert z p ły t gram of. 
13.10. Kom. z W arsz. 14.55. Kom. Polsk. 
Z w. Zrz. Gosp. W oj. Śl. 15.05. Interm oz- 
s;_ muz. 1515. Tr. z W arsz. 15.45. K oncert 
z p ły t gram of. 16.20. R ad jokron ika  z 
W arsz. 16.40. S k rzynka poczt. 17.00. N a 
bożeństwo z W ilna. 18.05. P ro g ram  dla 
dzieci. 18.50. Rozm aitości. 19.05. Felje_ 
son sport. 19.20 Józef Lom pa w świe
tle swycli listów  do K raszew skiego 
19.45. T r. z W arsz. 22.50. P ro g ram  na 
dz. nast. 22.55. M uzyka lekka i tan .

R eum atyzm , podagrę i podobne cier
p ien ia  w yw ołują jak  wiadomo zabn_ 
rżen ia  w p rzem ianie  m a te rji. C hory or
ganizm  w ytw arza wr zbyt w ielkich ilo
ściach kw as moczowy, krew  zaś w n ie
dostatecznym  stopniu  wydziela ten 
strasz liw y  jad . Zastosow anie środków 
uśm ierzających  przynosi chorem u co- 
praw da chwilową ulgę. lecz nie uw al
n ia  go w zupełności od tych okropnych 
cierpień. R adykalne uzdrow ienie z re u 
m atyzm u i  często pow iązanych z nim  
bólów nerw ow ych nastąp ić  ty lko  w te
dy  może, gdy leczenie staw ia sobie za 
zadanie zupełne usunięcie, a conaj_ 
m niej, zapobieganie nagrom adzeniu  
się kw asu moczowego. Ten straszliw y 
.md bowiem, sadow iąc się w postaci 
ostrych  lak ig iełk i, drobnych k rysz ta 
łów w m ięśniach, staw ach i innych czę
ściach ciała, w yw ołuje te  dokuczliwe 
i męczące bóle. To zadanie w zupełno
ści spe łn ia ją  tab le tk i Togal, k tóre  w łaś
nie w zarodku zw alczają te  niedom aga
nia. Lek ten w n a tu ra ln y  sposób u_ 
suwa p ierw iastk i chorobotwórcze. D la
tego też naw et w chronicznych w y
padkach, gdy inne środki zawiodły, o- 
siągnięto  przy pomocy T ogalu  nadspo

dziewanie pomyślne rezultaty.
„Z w ielką pnzyjem nością donoszę 

W P., iż po użyciu 5 opakowań Togalu  
wyleczyłem się zupełnie z uporczywego 
reum atyzm u, prześladującego m nie od 
p a ru  lat, pisze nam  pełna zapału  p. .Zo- 
f ja  Zwolińska, Lwów, Jabłonow skich 
36. Na użycie Togalu  zdecydowałam  się 
dopiero po w yczerpaniu w szystkich in 
nych środków aptecznych. D latego też 
czuję się w obowiązku przesłać W Pa- 
nom niniejsze podziękowanie i  zazna
czam, że będę usiln ie  nieoceniony p re
p a ra t Togal polecać m ym  w szystkim  
znajom ym , jak o  jedyny  środek na  w y
leczenie reum atyzm u". Lecz również 
przy podagrze, bólach w krzyżu, rwar 
n i u w staw ach, łam an iu  w kościach, 
bólach nerw ow ych i głowy, grypie, 
przeziębieniach i pokrew nych cierpie
niach  dz ia ła ją  tab le tk i Togal szybko i 
pewnie. N ieszkodliwe d la  serca, żołąd
ka i innych  organów . Je ś li przeszło 
6000 lekarzy, a  w te j liczbie w ielu s łyn 
nych  j profesorów  Togal ordynuje , to  
przecież każdy z pełnem  zaufaniem  za
kupić go może. We w szystkich ap te
kach.

Sprawa przyłączenia Zagłębia Dąbrowskiego 
do wo ewództwa śląskiego.

KONFERENCJA W SPRAW IE GRANIC PRZYSZŁEGO REJONU PRZE-
MYŚLOWEGO.

Pod przewodnictwem wicewoj. dra 
Saloniego odbyła się w Katowicach kon 
ferencja proy udziale delegatów woje
wództwa krakowskie i kieleckiego, urzę 
dów ziemskich i urzędów gm innych z 
tych województw, w sprawie opracowa
nia planu regjonalnego całego rewiru 
przemysłowego. Zadaniem tej konferen
cji była sprawa granic rejonu przemy 
słowego, śląskiego, krakowskiego i dą
browskiego.

Referat w tej sprawie w ygłosił inż.

Zaczyński. W ybrano komitet z 4 osób, 
pod przewodnictwem dra Kocura. W  
skład komitetu weszli również delegaci 
województwa krakowskiego i kieleckie
go.

Zadaniem tego komitetu będzie har- 
monv:owanie wysiłków w sprawie utwo 
rżenia tego regjonalnego rejonu prze 
myślowego. Nie ulega wątpliwości, że 
jest to pierwszy krok do wytyczenia 
przyszłych nowych granic województw: 
śląskiego, kieleckiego i krakowskiego.

Schwytanie trzech niebezpiecznych włamywaczy
w S o s n o w c u .

LU B L IN IA N IN , K R A K O W IA N IN  I W ARSZAW IAK POW ĘDROW ALI
DO ARESZTU.

Policja sosnowiecka otrzymała in
formacje, żo w melinie złodziejskiej 
Łaji Mazowskiej przy ul. Dęblińskiej II 
w Sosnowcu, znajdują się niebezpieczni 
włamywacze, którzy odpoczywają po 
BTcnej „robocie".

Policja udała się natychm iast na 
miejsce i wkroczyła do mieszkania na 
4 piętrze.

Jeden z włamywaczy, jak się póź
niej okazało Icek Judewicz z Krako
wa, na widok policji zamierzał wysko
czyć oknem. W ostatniej chwili zorjen. 
tował cię, że to... czwarte piętro i z za
miar?; swego zrezygnował.

Drugi ziodzejaszek skrył się pod 
łórko. Trzeci natomiast, jak przystała 
na złofcFjja - dżentelmena, ze chował 
zimną ’jrow i spokojnie siedział przy 
stole. Są to: Mieczysław Keukusz z 
Lublina i Izaak Cement z Warszawy.

W szyscy trzej są znanymi włam y. 
waezami, poszukiwanymi przez policję 
różnych miast.

W szyscy trzej byli kilkakrotnie kar 
rani więzieniem za kradzieże. Znalezio. 
no przy nich precyzyjne narzędzia zło

dziejskie, pęki wytrychów, pilniki, ło
my itp.

Pozatem w mieszkaniu znaleziono 
różną garderobę, biżuterję i bieliznę.

Jak ustalono, złodzieje poprzedniej 
nocy dokonali kradzieży w mieszkaniu 
Franciszka Marka w Szopienicach 
przy ul. Rejtana 6. Skradzione rzeczy 
oddano za pokwitowaniem właścicielo
wi. Złodzieje, wraz z paserką zostali a- 
resztowani i przekazani do dyspozycji 
sędziego śledczego.

CZO PK I HEM O RO ID A LN E 
„V cricol" (z kogutkiem ) 

U suw ają  ból, pieczenie, swędzenie, 
krw aw ienie, zm niejszają  guzy G jlak i). 

S przedają  apteki.

TE A T R  M IE JS K I W SOSNOWCU.
Dziś w sobotę po cenach popular

nych od 80 g r. do 2.60 zł. na jzabaw niej
sza fa rsa  pt. „Co on robi w nocy? ’ Kai 
p ita ln e  sy tu ac je  i beztroski hum or, oraż 
doskonała g ra  w szystkich wykonawców, 
w yw ołują h u rag an y  śm iechu i huczno 
oklaski.

W niedzielę poranek o godz. 12 ej — 
Magdalena Samozwaniec, najdow cip
n iejsza kobieta w Polsce, w ygłosi drugi 
swój odczyt pt. „O czern .młoda rozwód
ka przed ślubem wiedzieć pow inna". Na 
zwisko prelegentk i, oraz ak tu a ln y  tem at 
n iew ątp liw ie zgrom adzą tłum y publicz
ności, ja k  to m iało m iejsce na pierw 
szym odczycie M agdaleny Samozwa
niec.

Ceny od 50 gr. do 3 zł.
W  niedzielę popołudniu po cenach zni 

żonych od 50 gr. do 3.90 zł. „H iszpańska 
mucha". Początek o godz. 4-ej.

W niedzielę wieczorem o godz. 8.15 po 
cenach popul. „Hau-Hau“ („Bryś").

We wtorek premjcra „Grube ryby" 
komcdja w 3 aktach M. Bałuckiego. Ce
ny popularne.

T e a tr  nasz przygotowuje św ietną 
sztukę sensacy jną A rnolda R id ley‘a pt. 
„Pociąg Widmo". Niezwykle ciekaw a i 
pełna niesam ow itych przygód akcja , 
powoduje, iż sztuka ta  cieszy się na 
w szystkich scenach św iata  olbrzym iera 
powodzeniem.

«  7  K ie lc
(k) Nieostrożność. K arczew ski Ro

m uald, nauczyciel ze wsi Lipa, gin. Cob 
ków, pow. jędrzejowskiego, będąc w 
m ieszkaniu pryw atnem  nauczycielki 
Jad w ig i Olszowianki wo wsi Miasowa, 
gm. Brzegi, począł m anipulow ać po
siadanym  legalnie rewolwerem , sku t
kiem czego spowodował w ystrzał, p rzy  
czem ku la  ugodziła go w głowę. W  s i a 
nie nie zagrażającym  życiu przewiezio
no go do szp ita la  w Krakow ie.

(k) Przy pracy . M ieszkaniec wsi Wo
la Zagródnia. gm. Chlewiska, pow. <ko
neckiego — M ałecki Jan , podczas ła
dow ania drzew a na w agoniki kolejki, 
został przygnieciony przez w ykolejony 
wózek, wskutek czego zmarł.

(k) Pożar. W  m ają tk u  Niezwojowi. 
ce, Cezara Rudzkiego, pow. miechow
skiego, w ybuchł pożar, przyczem pa_ 
stw ą ognia pad ły  chlewy, oraz znajdu 
jące się w nich: 13 koni, 6 źrebiąt, 18 
krów, 16 jałów ek i 1 buhaj. Ogólno s tra  
ty  spowodowane pożarem  wynoszą 
li.990 zł. P rzyczyna pożaru  — nieostroż 
ne obchodzenie się z ogniem  przez służ
bę dworską.

 o ------
Z S o s n o w c a .

(s) Zebranie organizacyjne. D nia  7-go 
bin. o godz. 10 rano, przy ul. R ysiej 6 
na Pogoni odbędzie się posiedzenie or
ganizacyjne członków b. a rm ji sprzy
m ierzonej, log ja  im. gen. B u łak  B ała- 
chowicza, na  któro proszeni są o przy
bycie wszyscy zainteresow ani^ . .

(s) Z życia św ietlicy na Pekinie. Swie 
tlie a  na P ek in ie  cieszy się zasłużoną 
dobrą sław ą od chw ili założenia. Mło
dzież skw apliw ie garn ie  się do n iej, a 
ludność m iejscow a w yjątkow o chętnem  
okiem  obdarza tą  m łodą placówkę. To 
też w yraz „niespodzianka" nie da się 
zastosować do przem iłego wieczoru 
śląskiego, pom yślanego z entuzjazm em , 
poprowadzonego z talentem , a ze szcze
rym  w dziękiem  wykonanego przez ze
spół świetlicy.

N a p rogram  złożyły się: re fe ra t  ̂ o 
Ś ląsku p. Brinkow skiego; b. pom ysło
wo zainscenizow ana jednoaktów ka 
„W iara", w edług głośnej noweli^ lite ra 
ta  śląskiego M orcinka, recy tac je  i o- 
b razki na tle b y tu  sta re j dzielnicy P ia
stowej, przeplatano braw urow o cdtwo- 
rzonem i tańcam i śląskiem i.

Całość w ypadła niezm iernie in te re 
sująco, budząc zachw yt i rozrzew nie
nie w licznie zebranej publiczności.

Nasuw a się m im owoli refleksja , ile 
dobra i św ia tła  wykrzesić m ożna przy  
dobrej, a dzielnej woli. p racu jąc naw et 
w trudnych , p rym ityw nych  w arun-

TÓ też uczucie szczerej wdzięczności 
należy się kierow nictw u świetlicy, a 
w pierw szym  rzędzie p. S.'czerbowcj, 
te j n iestrudzonej organizatorce, k tó ra  
p o tra fi ro7.prou.ii nić tą  skrom ną, a mk 
pożyteczną placówkę.

Ze względu na wielkie zainteresow a
nie publiczności, przedstaw ienie b>lo 
powtórzono trzykro tn ie .

Pierw szo przedstaw ienie zaszczyci i 
swą obecnością m iędzy innym i — spe
cja ln ie  przybyły , z K atow ic profesor 
Ligoń. dy rek to r inż. Wojewódzki, za
wiadowca inż. Czaplicki oraz inspek
to r  szkolny BtasinsKi.

15.
(s) Z walnego zebrania związku mło

dzieży „Odrodzenie". Odbyło się roczne 
zebranie członków sosnowieckiego zw. 
m łodzieży p racu jącej „Odrodzenie". Ko 
b ran iu  przewodniczył p. St. K otarski. 
Spraw ozdanie z działalności związku 
za rok 1931 odczytał p. I. Ko w ilii:. N a
stępnie dokonano wyboru nowego za
rządu, w skład  którego weszli po.: 
St. K o tarsk i (prezes), Boi. Zosławs&i 
(wiceprezes), K la ra  G ajdziakćw na (se-

i  I. Kowalik.



SAMOOBRONA przed skutkami nie
racjonalnego odżywiania się! P rzy  czq- 
stem spożywaniu mięsa, które w obec
nym kryzysie jest stosunkowo n tjtau . 
szym artykułem spożywczym, Orga
nizm większości osób, szczególnie w wie 
kn starszym, podlega stopniowemu sa- 
jnozatruciu wskutek nagromadzenia się 
w ustroju kwasu moczowego i innych 
szkodliwych dla zdrowia substancyj. 
Wynikiem tego sa choroby: nerek, pę
cherza, wątroby, wadliwej przemiany 
m aterji, bóle artretyczne i podagryczne, 
Wzdęcie brzucha, odbijanie się i skłon
ność do obstrukcji.

Nie zmieniając dotychczasowego 
uposobu odżywiania się można uniknąć 
tych tak przykrych, a często i przewle
kłych dolegliwości, stosując napój, przy 
rządzony z ziół „Diurol“ Gąseckiego 
(oryginalne). Zioła „Diurol" Gąseckie. 
go usuwają wszelkie szkodliwe substan
cje, wytworzone w naszym organizmie.

Zioła „Biurol" Gąseekiego zapobie
gają cierpieniom przy nabytych już 
chorobach, jak również przyśpieszają 
powrót do zdrowia.

Osłodzony napar z ziół „Diurol" Ga
łeckiego jest smaczny, a nawet używa
ny stale zamiast herbaty  jest czynni
kiem niezastąpionym, zapobiegającym 
samozatrueiu organizmu, — jest samc- 
abroną.

Jeśli zaniedbałeś cborobę broń się! 
Nigdy nie jest zapóźno, jeżeli pić bę
dziesz zioła „Diurol" Gąseckiego.

Sposób użycia na opakowaniu. Ory
ginalne zioła „Diurol" Gąseckiego (z 
Kogutkiem) sprzedają apteki i składy 
apteczne Reg. Min. Spr. Wewn. Nr. 1486.

O targ miejski w Sosnowcu.

(s) Walne zebranie PZZPP. i H  Za
rząd sosnowieckiego oddziału P. Ż. Z. P. 
P. i H. zawiadamia, że walne zgromadzę 
nie delegatów oddziału Sosnowiec odbę
dzie się w niedzielę, dnia 7 bm. o godz. 
10-eJ rano w sali szkoły powszechnej 
ira. Ksawerego Prausa, przy ul. prez. 
Mościckiego.

Obecność wszystkich delegatów i jak- 
ńajwiększęj ilości członków pożądana.

(s' ^Zarząd sekcji d eoreów górniczo- 
tęcnnicznych związku zawodowego 
pracowników przemysłowych i handlo
wych w Sosnowcu podaje do wiado
mości wszystkich zainteresowanych, że 
w dniu 7 bm. o godz. 10.30 rano odbę
dzie się w lokalu związku (W arszaw
ska 22, I  p.) zebranie członków z & rzą
du sekcji.

Zarząd sekcji prosi zainteresowa
nych o bezwzględne i punktualne przy 
bycie na zebranie.

(s) Z targowicy mysłowickiej. W ub.
tygodniu spędzono: 1065 szt. bydła. 2217 
świń i 232 cięląt. Razem 3514 szt. zwie
rzą'. Płacono za klg. żywej wagi roga- 
cizny od zł. 0.35 do zł. 0.S0, trzody chlew 
ne> od zł. 0.60 do zł. 1.10. Przebieg tar- 

w sprzedaży świń ożywiony, tenden 
.eja zwyżkowa, w sprzedaży zaś bydła — 
tendencja słaba przy cenach zwyżko
wych.

(s) Związek pracy obywatelskiej ko
biet w Sosnowcu przypomina, że dzisiaj 
odbędzie się zabawa taneczna urządzo
na staraniem  związku, w lokalu związ
ku nauczycielstwa polskiego, Dębliń
ska 13. Początek o godz. 20-ej. Bufet ob
ficie zaopatrzony i doskonała orkiestra 
dają gwarancję, że zaproszeni mile i we 
solo spędzą czas. W ejście za zaproszę-

mi miliony
(POWIEŚĆ)

Pani Dauray płakała.
— Moje dziecko... moje dziecko 

kochane... — jęczała głosem urywa
nym, łamiąc ręce.

— Matko moja, słuchaj mię, u- 
spokój się... błagam cię... twoja nie
uzasadniona rozpacz sprawia mi cier 
pienie...

Biedna matka ujęła ją- w ramio
na, przycisnęła do serca i pokrywała 
pocałunkami.

— Niech marna się nie dręczy — 
mówiła chora, płacząc sama. —- .Je
rzy myli się, przypuszczając niebez
pieczeństwo... Jego przywiązani,; do 
nas zwiększa w nim obawę... Jestem 
trochę cierpiącą, ało nic chorą... 
Przecież m ogę czuć to  lepiej niż on... 
Już w tej chwili uważam, że jestem 
znacznie zdrowszą i silniejszą... 
Chodźmy przejść się po parku... 
Okryję się ciepło i skorzystamy z 
pięknej pogody...

— Nie m yśl o.-tern, moje dziecko... 
mogłoby ci to zaszkodzić...

— Nie! nie! Ojciec i Jerzy zaraz 
nadejdą, chciałabym więc, bv zastali 
mnie ubrana ., To i eh usnokoi.

Sosuowiee dotkliwie odczuwa brak 
targu  miejskiego. Dotychczas żaden za
rząd miasta, nic zatroszczył się o wyna
lezienie miejsca, gdzieby ludność mo
gła bezpośrednio z rąk  producentów na
bywać nabiał, jarzyny, owoce itp. Z 
braku takiego targu  ludność wiejska 
omija Sosnowiec, przywożąc swe pro
dukty do Będzina i Dąbrowy. To też 
te miasta, m ając u siebie odpowiednio 
urządzone targi, m ają wszeikie produk
ty wiejskie znacznie tańsze niż Sosno, 
wiee. Ludność Sosnowca nabywać mu
si nabiał i jarzyny głównie od przekup, 
niów i płacić im gruby haracz za zbęd
ne pośrednictwo. Na terenie Sosnowica 
istnieje wprawdzie ta rg  w Modrzę jo wie, 
jednakże ze wzgiędn rsa odległość Mo- 
drzejowa od centrum miasta, ludność

Sosnowca nie może z dobrodziejstw' te
go ta rg a  korzystać. Bardzo więc pożą
daną byłoby rzeczą, aby m agistrat po
myślał o budowie targu.

Mimo, że miasto nie posiada na ten 
cel odpowiednich placów, to jednak 
uważamy, że sprawę tą  możuaby po
myślnie rozwiązać, gdyż w różnych 
punktach m iasta mamy szereg placów 
kolejowych, stojących bezużytecznie. 
Jeden z. takieh placów mógłby m agi. 
s tra t wydzierżawić na czas dłuższy, o- 
grodzić, zabudować i urządzić ta rg  
miejski. Przy dobrych chęciach m agi. 
tra tu  sprawą tą można szybko i z niewiei 
kim ni:kładem kosztów pomyślnie za
łatwić. Dla ludności Sosnowca otwarcie 
takiego targu  będzie miało duże zna
czenie.

STAN SZKOLNICTWA
na terenie m. Zatoriefóla.

W związku z zakończeniem pierw
szego półrocza szkolnego wyłania się 
potrzeba zobrazowania stanu szkolnic
twa powszechnego na terenie miasta 
Zawiercia, które zostało najsilniej dot
knięte kryzysem.

Zawiercie posiada 6 Okół powszech
nych siedmioklasowych, 77 nauczycieli, 
4€S8 uczących się dzieci, 44 sal szkol
nych, z których 8 własnych, 27 fabrycz 
nych, a !) wynajętych, oraz centralną 
pracownię przyrodniczą.

Zapowiadany brak izb szkolnych, 
wskntek dużego przyrostu dzieci, minął 
szczęśliwie, ćrięki zapobiegliwości in
spektora szkolnego i pomocy ze strony 
miasta. Bram y szkolne zostały otwarte 
dla wszystkiej młodzieży; pragnącej się 
kształcić.

W bieżącym roku szkolnym liczba 
dzieci w szkołach zwiększyła się o 200, 
a zredukowano 6 etatów nauczyciel
skich. Stan ten odbił się na nauczyciel

stwie, które -zostało obarczone większą 
liczbą godzin pracy i przepelnionemi 
oddziałanii. Mimo tego poziom nauki 
nie został obniżony, postępy uczniów 
dobre, frekwencja zadaw alają/a.

Akcja doraźnej pomocy dla na j bied 
niejszyeh dzieci objęła wszystkie suko- 
ły, oprócz dokarmiania, zaopatryw ania 
w obu wie i ubrania, młodzież korzy
sta z podręczników i pomocy szkolnych, 
zakupionych przez m agistrat. Istniejące 
w szkołach szkolne kasy om.c-.zędnośoio- 
we prosperują b. słabo, ze zrozumiałych 
względów. Pomimo zastraszającej bie
dy, jaką  przeżywają mieszkańcy Zawier 
ci::, rodzice nie zaniedbują obowiązku 
szkolnego i jeszwe więcej doceniają zna 
czenie oświaty.

P raca inspektora szkolnego p, F. 
Kucharczyka jest nad wyraz trudna, 
dokłada on jednak starań, aby zapew
nić szkolnictwu dalszy jakrtajlepszy roz 
wój.

(s) Zrzeszenie aplikantów  zawedów 
prawniczych w S°snawcu urządzi- dzi» 
u godz. 21 w salonach stowarzyszenia 
techników w Sosnowcu, Czya.a 9. na po-1 
żegnanie Karnawału „Drugi dr.nęińg- 
bridge“. S tro je wizytowe.

(s) Zabawa rodziny policyjnej w Sos 
noweu. Dziś, w pięknie udekorowanej 
sali nauczycielskiego sem inarjnm  mą-' 
skiego (Wawel 1) odbędzie się „śnieżna 
zabawa taneczna" rodziny policyjnej. 
W program ie zabawy moc niespodzia-: 
nek i pierwszorzędnych a trakcy j. Wszy, 
sey, którzy chcą godnie zakończyć te
goroczny karnaw ał, w inni pójść na za
bawę rodziny policyjnej. Ci, co czuwa
ją  iiąd bezpieczeństwem publicznem, 
będą mieli dowód, że społeczeństwo Za
głębia jest przy nich i z nimi. A więc 
wszyscy na zabawę rodziny policyjnej.

(s) W ielka zabawa karnawałowa. 
S taraniem  klubu młodzieży polskiej 
im. m arszałka ,T. Piłsudskiego na Pogo
ni, dziś tj. dn. 6 bm. odbędzie się wieL 
ka zabawa karnaw ałowa w pięknie od
restaurow anej sali „Kuźnica" w Sos. 
nowcu, przy ul. W arszawskiej nr. 22,. 
Początek o godz. 8-ej wieczorem. W 
program ie wiele miłych atrakcyj. SLro 
je  skromne. Bufet i cukiernia na m iej
scu.

Z Będzina.
(b) N apad e^y sym ulacja? M. K u

charek, la t 18, zam. w Porąbce zgłosił 
się na posterunek policji w Zagórzu i 
zameldował, że dnia 8 bm. pomiędzy g. 
’2 — 3 popoł., przechodząc z Będzina do, 
Porąbki obok kamieniołomów, został 
zaczepiony przez dwóch nieznanych 
mu osobników, k ttrzy  po steroryzowa-t 
ni u go zrabowali mu 7 zł., poczom zbie
gli w stronę Będzina.

Z Dąbrow y.
(d) Związek strzelecki w Zagórzu u- 

rządza dnia 6 bm., w sali kina „H al
ka" V/ Zawodziu ostatnią w karnaw a. 
le zabawę taneczną. Początek o godz. 7 
wieczór. Bufet obficie zaopatrzony. Or
kiestra doborowa. Zaproszenia można 
otrzymać dodatkowo przed zabawą w 
kasie.

Morderstwo, ety samobóistwo Szarkowe;?
SEKCJA ZWŁOK WYKAŻE PRAWDZIWOŚĆ KRĄŻĄCYCH

t POGŁOSEK.
Wczoraj donosiliśmy o samo

bójstwie popełnionem w Kielcach, 
przez Bronisławę Szarkową, która 
po sprzeczce ze swym mężem Jakó- 
bem chwyciła długi nóż i wbiła go 
sobie po rękojeść w serce.

Wieść o niezwykłem samobój
stwie rozeszła się po mieście lotem 
błyskawicy i zelektryzowała wszy
stkich mieszkańców, wywołując naj- 
roizmaitsze komentarze. Między in- 
nemi po mieście kursuje uporczywa 
pogłoska, jakoby Szarkowa została 
zamordowana przez swego męża 
Jakóba Szarka, przyczem po wbiciu

jej noża przez Szarka, miała ona 
upaść na wznak na taboret i ulec 
złamaniu kręgosłupa.

Ponieważ pogłoska ta utrzymuje 
się nadal, władze bezpieczeństwa za
bezpieczyły zwłoki na miejscu i na
znaczyły na dzisiaj sekcję zwłok, 
która wykaże, czy 'i o ile pogłoski 
te są prawdziwe.

Aresztowany pod zarzutem mor
derstwa Jakób Szarek z powodu 
braku dowodów winy został zwol
nijmy, lecz do czasu sekcji zwłok 
żony, będzie on poddany pod  dozór 
policji.

25 Czeladzi.
W ĘG IEL ZŁAMAŁ NOGĘ GÓRNI

KOWI.
Onegdaj na  dole kopalni „Saturn" 

oberwała się bryła węgla, k tó ra  z całą 
siłą ugodziła stojąeego na drabinie gór 
nika, 32-letniego S tanisław a Adamczy
ka (Czeladź, Zam urna 2(1). Adamczyk 
spadł z drabiny na ziemię wskutek cze
go dozilał złam ania lewej nogi i ogól
nego wstrząsu.

Adamczyka pogotowie ra tunkowe 
przewiozło do szpitala w Czeladzi, gdzie 
stan jego nie budzi poważniejszych 
obaw.

   - O -------------------

(c) W yjaśnienie. W związku notatką 
umieszczoną w ..Expresie Zagłębia" w 
dniu 4 bm. pt. „Ćo komu ukradli", p ro
szeni jesteśm y o wyjaśnienie, że wróż- 
biarka, k tóra skradła w tajem niczy spo
sób 400 zł. z m ieszkania p. Grzyba, zao
fiarow ała usługi nie żonie p. G., lecz 
posługa czce.

i EsgsgsasasraandUŁŁ

I rzekłszy to, żwawo zeskoczyła 
z łóżka i ubrała się pośpiesznie.

XL1.
Pani Dauray nie miała siły 

oprzeć się postanowieniu swej córki 
i tylko powtarzała:

— Jakaż to nierozwaga! co ty 
wyprawiasz! Jerzy powiedział, że 
masz gorączkę, a ty wstajesz nie 
poradziwszy się go. Może ci się po
gorszyć !

— Nie, mateczko, widzisz, cho
dzę swobodnie i nie doznaję naj
mniejszego utrudzenia. Jestem już 
zupełnie zdrową... Okryję się tym 
ciepłym peignoirem — i włożyła go 
na siebie.

— To dziwme... — zauważyła na
gle -— najobszerniejsze moje suknie 
od kilku dni wydaja mi się za ciasne. 
Tak utyć w moim wieku to rzeez 
nie zbyt przyjemna...
t Pani Dauray nie bywała nigdy 
obecną przy ubieraniu się swej cór
ki, wiedziała bowdern, że Anusia 
usługiwała jej gorliwe i zręcznie. 
Teraz machinalnie rzuciła okiem na 
figurę Henryki i zadrżała.

— Rzeczywiście — rzekła- pod
stąpiwszy ku niej — ten * pęignoir 
był szeroki, a dziś. zdaje sę, że cię 
uciska...

Zaledwie wymówiła te słowa, gdy 
drzwi otworzyły się i do pokoju 
wszedł p, Dauray z Jerzym. Bladość

pokrywała ich oblicza. Jerzy spo
strzegłszy Henrykę stojącą, obrzucił 
ją szybkiem spojrzeniem i zadrżał.-

Eks-ban kier zwrócił się wprost 
ku córce, przerażonej jego postawą 
i wyrazem twarzy.

— Uspokójcie nas... uspokójcie 
prędzej! — wołała p. Dauray, postę
pując naprzeciw mężowi.

Ale ten, nie odrzekłszy ani sło
wa, odsunął ją i z rękami skrzyżo- 
wanemi na piersiach i oczyma iskrzą 
cemi gniewem, zatrzymał się przed 
Henryką.

— Ach! więc wstałaś! — zawołał 
głosem chrapliwym — tern lepiej! 
Łatwiej przybierzesz postawTę wła
ściwą grzesznicy...

Pani Dauray, usłyszawszy te sło
wa, zwłaszaza ton, z jakim były po
wiedziane, uczuła zimno przeszywa
jące ją aż do kości

Henryka, przerażona, cofnęła się 
o krok.

— Mój ojcze... — wyszeptała — 
co to znaczy1?

•— Na kolana! — zawołał eks- 
bankier

Pani Dauray podbiegła ku nie
mu i zarzuciła ręce na jego szyję.

— Filipie — zawołała — co ty 
chcesz powiedzieć? ty mię przera
żasz!

— Co chcę powiedzieć? Ach, do
wiesz się o tonu na twe nieszczęście...

Oblicze p. Dauray przybrało wy
raz dzikości.

— Beizwstydna! — zawołał z 
wściekłością — i uchwyciwszy ją z 
całą siłą za ramię, zagrzmiał po raz 
wtóry:

— Na kolana! na kolana!... 
Biedne dziecko wydało krzyk

bólu i padło na posadzkę.
— Moja córka!. , moja. córka!... 

krzyknęła p. Dauray przerażona. — 
Filipie, ty  ją zabijasz!...

— Ach! dałby Bóg, by nie żyła!,
— Nie żyła!... moja córka!... Ależ 

ty dostałeś pomieszania zmysłów!
-— Ojcze mój, cóż ja uczyniłam?

— jęknęła Henryka, składając ręce.
— I  jeszcze ośmielasz się pytać, 

nikczemna!...
Żona bankiera wmieszała się zno

wu.
— Ty śmiesz nazywać mą córkę 

nikczemną? — zawołała oburzona.
— Filipie, ależ ty zwariowałeś.. 
Skąd ten gniew? te groźby? te znie
wagi?

— Skąd? Je j zapytaj się o to! 
Niech ona ci odpowie, co uczyniła 
z naszem uczciwem nazwiskiem! Za
pytaj o nikczemnika, który ją  zgu
bił!... nazwisko jej kochanka!

d. c. n.
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Nierozwiązana zagadka olbrzymiej kradzieży w krakowskim Grand-Hotelu
Kraków ma swoją wielką sensację, 

europejskiego pokroju.
Tajemnica pokoju nr. 29 w krakow

skim hotelu „Grand11 nie przestaje być 
tematem rozmów całej Polski. Nad roz
wiązaniem tej zagadki biedzą się głowy 
nąjtęśszyeh polskich krym inał ogów, 
krzyżują się opinje najlepszych fachów 
ców, a na szpaltaeh pism toczy się cie
kawy pojedynek, odnoszący się dc taj 
sprawy.

Kradzież e*y m istyfikacja?
— oto pytanie, które dręczy wszystkich. 
A y  tym  wypadku nie chodzi o baga
telkę. Znikły bowiem fu tra  i drogocen
ne klejnoty, które przedstawiały w ar
tość półtora m iljona zł.

Ale wraćajm y do szczegółów. 
t]b. soboty dokonano w Krakowie 

olbrzymiej kradzieży. Łupem nieznane
go sprawcy, względnie nieznanych 
sprawców, padła biżuterja, gotówka i 
futra lokatorki pokoju nr. 20 w Grand 
Hotelu. Pokój ten zajmowała p. M arja 
Oiunkiewiezowa, żona obywatela ziem
skiego z Litwy, która przyjechała de 
Krakowa w przejeździć do Zakopanego, 
dokąd m iała się udać na polecenie le
karzy po zapaleniu płuc.
PO (iJO IJŻEN IE SKARBÓW P. CIUN- 

KIEW ICZOW EJ.
Nim przejdziemy do dokładnego o- 

mówienia przebiegu kradzieży i tego, 
co zostało skradzione, poświęcimy wię
cej miejsca samej p. Ciunkiewiczowej, 
której nazwisko weszło już na szpalty 
raszej prasy jeszcze

w r. 1924.
Na długo przed wojną w sferach to

warzyskich Warszawy wypłynęła ko
bieta o niepospolitej urodzie. Pani ta. 
poślubiwszy niejakiego Głarłupsklego, 
właściciela warszawskich ujeżdżalni, 
wiodła szeroki i beztroski żywot. Po 
śmierci Charłupskiego wychodzi za mąż 
e& bogatego właściciela dóbr z K it wy, 
Oinnkiewicza i przenosi się na stały 
pobyt w okolicę Landwarował Tam 
poznaje rodzinę Zakrzewskich i z p. 
Zakrzewską łączy ją  przyjaźń, która 
trwa aż do dnia dzisiejszego. Pani Cinn 
kiewiczowa wyjeżdżała często do P eter
sburga, gdzie na dworze carskim zbie
rała hołdy licznych wielbicieli. Bujny 
ten żywot nie podobał się mężowi. w 
Końcu też dochodzi między małżonkami 

do zerwania.
P. Giunkiewieżowa na stałe przenosi 
się do Petersburga.

N astaje przewrót kemuniatyesny. 
Wszyscy ei, którzy mieli jakąś łączność 
z dworem, zostają bezlitośnie wymordo
wani. Oiunkiewiezowa, obawiając się 
teroru, uciekła do Ja łty  i tam nastę
puje sensacyjne poznanie się je j % K ras 
sinem, komisarzem ówczesnym na Ja ł
tę, które zadecydowało o je j później
szych losach.

O poznaniu tern krążą najrozmaitsze 
sensacyjne wieści.

Paktem jest, że Crunkiewiezowa znała 
K rassina jeszcze za czasów carskich. 
Krassin był wówczas dyrektorem fab
ryki. Kiedy po przewrocie spotkała się 
z nim. wyczuła odrazu, że dzięki niemu 
zdobyć może fortunę i spokojnie żyć 
w Rosji. Między nią a Krassinem za
wiązuje się stosunek, który trw a dość 
długo. Dla Ciunkiewiczowej rozpoczyna 
się wówczas nowy okres życia. W po
goni za pieniędzmi, inicjuje szereg in
teresów, niezawsze ezystyeh, a w kon
sekwencji zbija wielki m ajątek. Ja k  z 
rogu obfitości sypią się zamówienia na 
różne rządowe dostawy, w których po
średniczy Giunkiewiczowa. Od zuboża
łych arystokratów" skupuje za bezcen 

drogocenną hiżnterjc i futra, 
ma się rozumieć wszystko za wiedzą 
Krassina.

W WALIZACH DYPLOMATYCZ- 
NYCH,

Kiedy kufry  zapełnione już były 
kosztownościami, poczęła C.iunkiewieżo
wą zaprzątać jedna jedyna myśl: jak  
rzeczy te wywieźć bezpiecznie zagra
nicę! Szczęście, kióre je j się stair u- 

■ śmioehało w życiu. <•** jeszcze przyszło 
411 a pomocą, a ras;- i s zog-rał miimuwa-

ny ambasadorem sowieckim w Londy
nie. Od tej chwili walizy tego dyplo
maty, chronione przez międzynarodową 
konwencję i niedostępne dla oka celni
ków, wiozą skarby p. OinnMewieasowej. 
Kiedy enly majątek został jo* prr»wis- 
ciony zagranicę, sprytna kobieta prze
krada się przez granicę, przechodzi 

na stronę polską, 
wpada w ręce nasssj polskiej kontroli 
i przez pewien ezas jest internowana 
w barakach granicznych. Dopiero po 
interwencji jednego s komisarzy zo
staje zwolniona i wyjeżdża do War
szawy.

W stolicy rozpoczyna nr.dzw yesa J‘si* 
wystawny tryb życia, który zwraca na 
nią uwagę policji. Kiedy wyssio na 
jaw, jaką drogą doszła do majątku, po
padła w podejrzenie pozostawania w 
kontakcie z  wywiadem bolszewickim 1 
dano jej delikatnie do zrozum Lenia, 
aby Warszawę opuściła. Z Warszawy 
wyjeżdża do Paryża. Tam sikupuj® 
dobra w Normandji, a w samym P a
ryżu piękny pałacyk.

Z Paryża kilkakrotnie wraca do Pol
ski, uzyskawszy zapewne aa to pozwo
lenie władz.

Ostatnia jej podróż kończy się 
wielką kradzieżą, 

popełnioną w hotelu Grand w Krako
wie.

ROZBITE KUF U l.
P. Cinnkiewieżowa tym rasem przy-

Ryła najpierw do Warszawy, gdzie za
padła aa  zapalenie płuc. Za radą tam
tejszy oh lekarzy, na rekonwalescencję 
miała wyjechać do Zakopanego. W dro
dze do Zakopanego wstępuje do Kra
kowa, chcąc się poradzić tamtejszych 
specjalistów. Zajechała do Hotelu 
Grand, wraz ze swoją wieloletnią przy
jaciółką, p. Zakrzewską, o której wspom 
sialiśm y wyżej. Przyjechała w skrom 
nej toalecie i wogóle w Krakowie za
chowywała się

bardzo skromnie, 
nie chcąc na siebie zwracać podejrze
nia. Khajsotów nie zdeponowała w sa- 
fesie botslowym, gdy*, jak sama twier
dziła, zamierzała w Krakowie pozostać 
tylko jeden dzień. Tymczasem pobyt 
przedłożył się. Po pięciu dniach, gdy 
Już zamierzała wyjechać, rozpocząwazy 
pakowanie waliz, spostrzegła z przera
żeniem, t;a bez otwierania zamków moA 
»a było podnieść ich wieka.

Cała zawartość waliz zniknęła — 
Ulotniły się gdzieś futra i klejnoty, n- 
bespieozone w francuskiem towarzy
stwie asaknraoyjnem

aa 1 miljony franków.
Łupem złodziei padły: kolja z kolo

rowych brylantów, oszacowana na prze 
szło 105.000 zł., kolja s pereł i brylan
tów, wartości około 280 tyB. zŁ, kolczy
ki z perłami i  brylantami, kolja z rzad
kiej piękności szmaragdami, wartości 
pól miljona franków, bransoleta z czar-

Śmierć przy pracy.
Onegdaj na kopalni węgła bramatna- 

go „Zygmunt" w Porębie pod Zawier
ciem, miał miejsce tragiczny wypadek, 
zakończony śmiercią.

Robotnica, 18-letnia Stanisława Gaj- 
kówna, nachyliwszy się nad szybem nie

osunęła w porę głowy przed wynurza
jącą się s głębi klatką szybową, która 
uderzyła ją w głowę, w następstwie <we- 
seo pękła podstawa czaszki, powodując 
natychmiastową śmierć.

Uroczystość uczczenia dnia imienin 
p. prez Rzpiitej w JftiLituiłUu,

zorganizowana przez zarząd ogniska K. P. W.
Uroczystość zorganizowana przez za 

rząd ogniska K.PJW. w dniu 1 lutego 
dla uczczenia dnia imienin p. prezy
denta Rzpiitej prof. Ignacego Mościc
kiego licznie zgromadziła pracowni
ków kolejowych z rodzinami.

Po siowie wstępnem wice-prezeaa 
ogniska p. F. Junga, okrzyków n a  cześć 
p. prezydenta Rzpiitej i odegraniu bym  
nu, piękny referat wygłosił p. J . P ó l l t ,  
członek zarządu ogniska i prezes miej
scowego koła ZUK.

P. .Pol i i w swym referacie stwier. 
dsił, że p. prez. Rzpiitej cieszy się o- 
gromną popularnością w narodzie, k tó 
rą zdobył przez odwiedzanie wszystkich' 
zakątków kraju z raeji tej lub -innej u- 
rocsystości lokalnej. Nie obcą jest p. 
prezydentowi chata wieśniacza i izba 
robotnicza. Zna wszystkie przejawy ży
cia wszystkich warstw społeczeństwa i 
bierze żywy udział w walce z bezrobo
ciem. Prelegent wskazał na istniejące 
biegunowe różnice oraz n a  inny zupeł
nie podkład uczuciowy, na uroczysto
ściach, organizowanych w -dzień imie
nin głowy państwa polskiego, a  „ga
lówkami" z czasów zaborczych, posia-

Z Zawiercia.
(z) Po sześciu miesiąca cli odzyskała 

skradziony sweter. W jesieni ubiegłego 
2? ™ ^roieszkałej przy ul. Błanowsfcięj 
55, ąm ilji Woźniak skradziono z miesz 
kania sweter. W ubiegły czwartek Woź 
makowa czyniąc zakupy na targu, spo 
strzegła jakąś jejmość paradującą w 
jej poraniu, kfórą pomimo oporu udało 
się je, sprowadzać do komisai-jaitu. F-ran 
Ciszka Korcipa, tak  się bowiem nazy
wała nieznajom a— w kom isarjaeie swa 
ter W oźniakowej zwróciła i -oświadczy
ła badającemu ją dyżurnemu, że swe
te r ten nabyła od jak ie jś  nieznanej ko
biety.

. 2  Poręby kolo Zawiercia. S tara
niem okręgowego towarzystwa organi
zacji i kółek rolniczych w Zawieimii, 
Vgu współudziale kółka rolniczego t ko

dających jedynie oficjalno - rządowy 
charakter, gdy społeczeństwo polskie 
bywało tylko niemym Świadkiem, o ile 
nie było zmuszono do takiego łub inno, 
go luźnego udziału w tych galówkach.

W d a l s z y m  ciągu prelegent stwier
dził, że wszystkie uroczystości posiada
ją  Charakter symboliczny, że składają® 
hołd p. prez. Rzpiitej jednocześnie skła
damy hołd naszej wielkiej wyzwolonej 
Ojcżfrśute.

Na drogą część program u złożyły 
się piękne deklamacje pp.: Trcierówny 
i ŁipczyńsJdej oraz artystycznie wyko
nane przez orkiestrę K. .T. M. utwory 
„Moja królewna", Sztolea, fantazja z 
opery „Halka" Moniuszki i inne.

Na zakończenie uroczystości wy
słano :p. prez. Rzpiitej telegram nastę
pującej treści: „W dtrin imienin p. pre
zydenta ognisko kieleckie kolejowe 
przysposobienia wojskowego łączy się 
* hołdem składanym przez całe P ań . 
stwo przesyłając serdeczne życzenia 
dalszej owocnej pracy nad ugruntowa
niem potęgi i rozwoju Rzpiitej".

Telegram ten, po odczytaniu zebra, 
n i przyjęli niamilknąeemi oklaskami.

4a gospodyń odbyły się w Porębie 
3-dmowc kursy gospodarczo-sijpfeeene % 
dziedziny rolnictwa, ogrodnictwa i wa- 
rp'wiuetwn,' na który szeroko i przy
stępnie omawiali .poszczególne działy 
m struktorzy pp.: Wereszczaka 1 Czerski. 
W dziale fachowych prac kobiecych 
instruktorka p. Dymiszkiewiezówna 
przeprey .dziki z członkiniami koła go
spodyń 4-dniowy kurs gotowania i pie
czenia.

Na .zakończenie kursu koło gospo
dyń urządziło herbatkę w saTj klubu u- 
rrsądników fabrycznych, w k tórej wsaig- 
li udział pozsi starosta E jiiio p g tim , 
panie: -dyr. Mrłwsksn inżynierów* Cy- 
waeką, inżynierów a .1 wssewiczowa, in- 
żwwierowa Mernianowa i inżynlerowa 
Burnafowa.

Po 3.crbat.ee przv dźwiękach muzyki 
opędzona wcadlo czas Ąn .Tsńwsj nocy.

nemi i białemi brylantam i, oraz futra, 
jak  płaszcz sobolowy, fu tro  z breifc- 
(tzwanców, płaszcz gronostajowy, pole- 
ry n a  z kretów, peleryna z soboli, 4 j fląj  
szcze sukienne, obszyte azonsżyłami i 
lisam i czarnymi.

Kradzież tą  wywołała w całej Pol
sce wielkie wrażenie. Szereg oficerów 
policji, jakoteż przedstawicieli prasy 
poczęło podejrzewać, że je s t to m isty
fikacja  kradzieży, popełniona w celu 
uzyskania prernji asekuracyjnej w wy
sokości 3 miljonów franków. Fachowcy, 
którzy skłaniali się do powyższej i czy, 
y^.ńerdzili, że niemożliwe jest, aby tyle 
fn ter mogło mieścić się w 2 walizach, 
pozafem, opierając s ię  na zeznaniach 
personelu Hotelu Grand, również o- 
świadczają, że jest nieprawdopodobień
stwem tak  wielką ilość fu ter wynieść 
niepostrzeżenie z hotelu.

Do Krakowa przybył delegat a s e k u 
racyjnego towarzystwa francuskiego i 
ofiarował

4<M){!0 złotych 
sa wykrycie, względnie rozwiązanie te j 
zagadki.

Dalsze śledztwo w tej sprawie jest 
naturalnie okryte tajem nicą.

Za indagowana o  kradzieży p. Ciun- 
kiewieżowa oświadcza, że jeszcze w 
Warszawie, gdzie mieszkała w hotelu 
Europejskim, otrzym ała kilka ano
nimowy telefonów. Tajemniczy „ktoś" 
xa wszelką eenę dowiedzieć się chciał, 
kiedy ma zam iar opuścić W arszawę. 
K im  był ów tajem niczy rozmówca, p, 
Ciunkiowiczowa nie wie, ale to nasuwa 
jej podejrzenie, że kradzież ta  była 
planowana od dawna.

W przededniu skonstatowania k ra
dzieży — wedle opowiadania p. Ciun- 
kiewiczowej — kiedy powróciła cii le
karza i udała się do swego pokoju, do 
uszu jej doleciał jakiś podejrzany 
szmer i skrzypi)ięcie podłogi. Dziwne ta 
dźwięki dolatywały od strony szafy, 
k tóra przylegała do portjery . zasłsfria- 
jąoej

wnękę drzwi 
prowadzących do pokoju nr. 28. Równo
cześnie do drzwi, prowadzących na ko
ry tarz  hotelowy, rozległo się p u k an ia  
P. CiunkiewiozGwa, myśląc, że jesi to 
przyjaciółka, k tóra ją  woła, aby zeszła 
na dół do restauracji, nie zwracała n a  
to większej uwagi, później okazało się, 
że przyjaciółki; p. Ciurikiewiczowąj po
zostawała przez cały ezas na dole i do 
drzwi się nie zbliżała.

W ĘGIEL ZAMIAST BIŻU TERII. 
ARESZTOWANIE P. CIU N K IEW I

CZOWEJ.
Wczoraj .wniosły władze polic-yju® 

skargę przeciwko p. M arji Ciunkiewi
eżowej w związku z rzekomem okradze
niem je j  w „Grand-Hotelu" W  następ
stwie tej skargi p. Giunkiewiczowa zo
stała aresztowana; — ponieważ cierpi 
ona na bronchit, umieszczono ją  

w szpitalu więziennym.
Śledztwo policyjne w spraw ie głoś

nej kradzieży dostarczyło szeregu ma
teriałów , pozwalających przypuszczać, 
iż wchodzi tu ta j w grę usiłowanie do
konania oszustwa asekuracyjnego na 
wielką skalę. Okazało s ię  mianowicie 
że w walizkach p. Ciunkiewiczowej, z 
których wycięto zamki o w których 
miały znajdować się cenne fu tra , biżu
terja  i gotówka, — znajdowały sie cał
kiem zwyczajne

kawałki węgła, 
które p. Ciunkiewjezown spaliła wt pie
cu w dniu swogo przyjazdu do hotelu,
W rzeczach jej znaleziono również m a
ły ostry nożyk,, którym wycięto zamki 
w walizkach.

Nadmienić należy, iż przed półtora 
rokiem w willi p. Ciunkiewiczowej pod 
Paryżem  wybuchł niespodziewanie po
żar, k tóry  miał zniszczyć szereg w ar
tościowych pa zediniptów. Siuna aseku
racyjna podjęta wówczas p rn »  p. Gi«m- 
kiewiezówą wynosiła

586 tjTS. franków. 
Prawdopodobnie ten pierwszy wypa

dek szczęśliwego podjąeća pwaBji ubes- 
pięcKcniowej stoi w pewnymi, pośred.

łwia.zku - z sferą  obecną.



Skarb powstańców w ziemi.
S ensacy jne  poszuk iw anie  w lesie  b rzostkow sk im .

Nasz korespondent poznański do Pogłoskamii temi zainteresowały. rządu polskiego.
. J y  sję władze, które czynią poszukiwań Poszukiwania tego skarbu pow-

DOSW okolicach Żerkowa, pow. ja- nia, gćh-ż w myśl testamentu pow- stańców wzbudziły w całej okolicy 
rocilkdegorczesSasię w Ł | h  shmców, skarb ma być własnością olbrzymią sensację, 
dniach pogłoska o zakopanym skar
bie w lesie bizostowskim w po
staci

5-ciu skrzyń  szczerego_ złota.
Historja tego skarbu jest wielce 

romantyczna,
Skarb ten miał być 

W r. 1631
przewieziony przez powstańca A n
toniego Piętkę z Króisstwa^ w celu 
ukrycia go przed moskalami.

W szyscy powstańcy, którzy wie
dzieli o tajemniczych _ skrzyniach, 
poprzysięgli sobie nie wyjawiać  
miejsca zakopania, aż dopiero 

po powstaniu Polski.
Powstaniec, Antoni Piętka, umie

rając 40 lat temu w Stęgoszu, po
wierzył tajemnicę najstarszemu sy
nowi Bartłomiejowi, który jednak 
wyemigrował do Ameryki. _

Obecnie tenże Bartłomiej Piętka 
listem poleconym zawiadomił brata 
Tomasza . i.»

o miejscu zakopania skarbu.
Skrzynie te, okute żelazem, zakopa
ne być mają, jak donosi Bartłomiej, 
w odległości 5 stóp do rowu przy
drożnego i pięciu stóp pod po
wierzchnią ziemi-

B I A Ł Y  
TYDZIEŃ  

W  F IR M IE  
N A T A N  

A B R A M C Z Y K
sosnowiec

MODRZEJOWSKA 23
ceny wyjątkowo mm

MSE BĄSŹCsE LEKKOMYŚLNI ii
H13 KUPUJCIE WYROBÓW WĄTPLIWYCH B 

PAMIĘTAJCIE, Z E  PREZERWATYWY
„PRIMEROS”

małą Jul ustaloną opluję, jako s  najlepszych  
naj.acsze.

S5£

ZH. 3/32.
W ydział H andlowy Sądu Okręgowego 

Rozporządzenia Prezydenta Eze«syp^Pońte3  
— u : T » r ^ o d ł o ó m  fn*. TTaŁ łfl". 3/2S s

o e Ł O S z e t i i e ,
Sosnowmu n a  zasadzie aft. H  
d n ia  23 g ru d n ia  1927 r. o za-

jgtigSSrsZM&ss?usnszssnzL 'w
§ińa 2<» stycznia 1932 r. udzielił Leonowi yel Lejbie Goldsteinom  

I J< ' "  ' ' ' "

OGŁOSZENIADROBNE

N ' ia *
^ e f T ^ h k n o w i  Tenenbergowi, handlującym p o d firm ą :  f N. Tenenbersr- w Będzinie i S o sn o w y , odroczenia w ypłat na okres trzech 

m iesięcy, tj. dc dnia 29 kwietnia 1932 b.
Sosnowiec, dn. 8 lute s'® 1932

Przewodniczący {podpis nieczytelny).

Kopno i sprzedaż.

BACZNOŚĆ! D w a m a ją tk i z zabudow a
n iam i do sp rzedania  w Będzinie. W ią ,
domość: Gzichów. P o ln a  6.____________
SPR ZED A M  kozetk i"po  35 zł. Sosno
wiec, K o łłą ta ja  10, oficyna I I  p iętro .

~r ~o T 1 T e . 1 1 1 1

P O S Z U K U JE  pożyczki 7 — 8 tys. zŁ 
n a  3 la ta  n a  hipotekę. Zgłosz. „Expres 
Zagłębia1* d la  „Pożyczka14. 
i '  N 1E  WAŻNI AM  książeczkę inw alidz- 
ką w ydaną p r z e z  P K U . Zaw iercie na  Nr. E. 2717/31. 
nazwisko A ndrzej M ościński.

Sekretarz {podpis nieczytelny).

OGŁOSZENIE.ZH. 1/32.
W ydział Handlowy Sądu Okręgowego w na za sa tó e  aft. U

dnia 29 kwietnie. 1932 *. P rzew o d n ic tw  (podpis n isczytóny).
Sosnowiec, dn. 8 lutego 1932 A EiecxytcLHy).

O G Ł O SZ E N IE .
D N IA  2 m aja  1931 roku  wyszedł z do
m u F ranciszek  Niedźwiedź; la t 60, ciem  
no - blondyn, u b ra n y  po robotnem u i 
dotychczas nie powrócił. K toby  wie
dział o tak im , proszony je s t o zaw iado
m ienie K o m isa rja tu  Pol. Państw . W 
Dahrowio Górniczej. \ 
U N IEW A ŻN IA M  weksel blanko 2000 
zł. z w ystaw ien ia  S tan isław a B ak a la , 
rza, żyranci: R ozalja  B akalarz , E lżbie
ta  M ordzelowa, M ichał Mordzel. — _Mi_ 
chał M ordzel, Zaw iercie, P iłsudskiego
nr. 43.    —
OŚW IADCZAM , że z nam ow y A nny 
T ro jan  zam eldow ałam  się w K asie Cho
rych  w Zaw ierciu jako  służąca W incen
tego K om ara, mimo, iż faktycznie zgo
dziłam  się być jego żoną n ieślubną, a 
p rz y ją ł m ię dlatego, że zobowiązałam  
się  wychować jego kilkoro  m ałych  dzie
ci. A nna T ro jan  p rag n ę ła  wywrzeć 
n a  m nie zem stę osobistą nam aw ia
jąc  m nie do tego, by  w ten  sposób n a 
raz ić  K om ara  n a  płacenie składek i 
w szystkich kar. E m il ja  P o lewczyk. 
W A R T A K O W I A N TO N IEM U  skradzio 
no książkę K asy  C horyen w ydaną w
D ą b r o w i e . _________ _________
ZA dług i i weksle m ojej żony J u l j i  z 
Z ielińskich  nie odpowiadam  i p łacił 
nio będę oraz ostrzegam  przed kupnem  
jak ie jko lw iek  rzeczy bez m ojego pozwo 
lenia. H end łik  F ranciszek, Strzem ie- 
gzy je  N r. d omu 35. ____________

B i a ł y  t y d z i e ń
,w m agazynie bław atów  M. K ępińskie-
go, Będzin, ul. K o łłą ta ja  36._________■
W YŻEŁ bronzow o-biały zg inął w dn iu  
26 stycznia. U prasza się odprowadzić 
pod adresem : Sosnowiec, P iłsudskiego  
n r. 24.

TTomomik nrzy Sądzie Grodzkim w Kielcach rewiru ITLeo Stanisław

Z I T a L  ^  ~  50000 i  ,  J .ko p o d ^ j s * .  « > » -
dąży w drugim term inie może być sprzedana poniżej

Spis i szacunek z a j ę t y c h  rzeczy można oglądać w dzień heytaejx.
Kom om ik STANISŁAW  JANCZUR.

D nia 1 lutego 1932 r.

Dziś premjera!
Arcydzieło reżyserji W iktora Fleuuninga pod tyk:

4-ch ZLE©JI
W strząsający dramat na tie martwych
tego potężnego film u zaczerpnięta jest z życia legionistów w  

Marokko. W roli gL W arner Baxter.

Kino-Teatr
.PAŁACE

f p f
B S s L

Następny program: 108 proc. polski Dim dźwiękowy „BEZ. 
IM IENNI BOHATEROWIE" w rolach gŁ E. BODO, A  
BRODZISZ, ŻULA POGORZELSKA i  ST. J A R A C Z .

KINO

Dziś
G R E T A  G A R B O

w film?®

“ 'i?*  „NATCHNIENIE i i
dawniej 

Kino-Teatr „Udziałowy” N adprogram : W eso ła  kom edja i tygodnik .

W k rótce  .CH AM " w -g p o w ieśc i E. O rzeszkow ej.

Zgfibłonp dokum enty. Kg

KRYSTYNA ŚM IP .IE W SK A  zgubiła 
dokum enty w ydane w roku  1924 przez 
In sp ek to ra t Szkolny w Sosnowcu. 
CZERW  B O LESŁA W  zgubił leg itym a 
cję zasiłkow ą w ydaną przez U rząd P o 
średnictw a Sosnowice. _____   __
GOLMENT M A R JA  zgubiła legity- 
m ację bezrobocia w ydaną w D ąbrowie. 
NO W A K  P A W E Ł  zgubił książeczkę 
w ojskow ą w ydaną przez P . K. U. Sos
now iec-_______ _____________ _______ ____
ZA G IN ĘŁA  nom inacja E u g en ji Rcsia- 
kówny, w ydana przez In spek to ra t Szkol 
ny w Sosnowcu w roku  1922 na posadę
do M y s z k o w a .________________ ______
M A R JA N N A  M A G IE RÓWNA zgubiła 
w yciąg z ksiąg  ludności, w ydany w 
Ózeczyeach i książkę K asy  Chorych z 
Sosnowca.

O g ło szen ie .
Do R e jestru  Handlow ego Sądu O- 

kręgow ego w Sosnowcu w pisano nastę
pujące firm y :

D nia 8 października 1931 roku.
A  5620. „Saul Pom eranc - dzierżaw- 

ea g a rb a rn i w Czeladzi, N iw a 11. F ir-  
m a istn ie je  od r. 1S31. W łaściciel ban i 
Pom eranc, zam. w Czeladzi, Rynek 18.

A. 5621. „Szymon Turner** — sprzedaż 
a rt. spożywczych w Myszkowie, ul. K oś
ciuszki Nr. 53. F irm a  istn ieje od 1931 
r . W łaściciel firm y  Szymon Turner, 
zam. w Myszkowie, uL K ościuszki nr. j-<.

A. 5622. „W olf M ąka" — sprzedaz 
a rt. spożywczych i g a lan te rji w Sosnow 
eu, ul. W iejska N r. 38. F irm a  islniej8 
od r  1931. W łaściciel W olf M ąka, zam. 
w Sosnowcu, W iejska 38. Między małż. 
M ąka. n a  m ocy ak tu  in tercyzy  zeznano- 
so  przed zast. not. Eaykow skiego w 
Sosnowcu z dn. L VI. 1931 r .R e p . 8,0 
została  ustanow iona wyłączność m a ją t
ku i wspólność dorobku.

D nia  10. X. 1931 r.
A. 5623. „E stera  G ertner" — handel 

towarów łokciowych w Będzinie, ul. M a
łachow skiego N r. 42, firm a istm ojo od 
r 1931. W łaściciel E s te ra  G ertner. zam. 
w Będzinie, ul. M ałachowskiego N r. 42. 
Mocą ak tu  zeznanego zed not. W. 
Sw ołkieniem  w Będzinie w dn. 2b. V. 31 
r. Rep. 191 — m iedzy małż. G ertner zo
s ta ła  ustanow iona wyłączność m ają tk u  
i wspólność dorobku.

15. X. 1931 r.
A. 5624. „Zdrój Strzom ieszyeki" — 

F ab ry k a  wód gazowych Tadeusz Gon
dek w Strzem ieszycach, ul. W arszaw 
ska  N r. 50. f irm a  istn ie je  od 1 hpca 1931 
r. W łaściciel Tadeusz Gondek, zam. w 
Strzem ieszycach, ul. W arszaw ska Nr. 
50. Pom iędzy małż. Gondek na mocy ak
tu  intercyzy, zeznanego przed not. F- 
Szretterem  w Będzinie w dniu  21 wrzes 
n ia  1926 roku  za Nr. Rep. 867 została 
ustanow iona wspólność m ają tk u  i do
robku.

27. X. 1931 r.
A. 5625. „Salomon H irszson" — h a n 

del tow arów  m an u fak tu m y ch  w Będzi
nie, R ynek 17; f irm a  istn ieje  od r. 1939. 
W łaściciel Salomon H irszson, zam. w 
Będzinie, R ynek Nr. 17.

A. 5626. „Jan in a" — J a n in a  Stecka, 
m agazyn mód i robót artystycznych w 
Sosnowcu, ul. W arszaw ska Nr. 16; f ir 
m a istn ie je  od r. 1930. W łaściciel J a n i 
na  Stecka, zam. na  S atu rn ie , pow. b ę 
dzińskiego.

D nia  27 października 1931 r.
A. 5627. „K onfekcja — H endel Ę r- 

Jjch“ — sprzedaż konfekcji dam skiej i 
dziecinnej w Będzinie, uL M ałachow
skiego Nr. 1: firm a istn ieje  od r. 193L 
W łaściciel Hen dcl Zysm an E r  lich. zam. 
w Sosnowcu, ul." W spólna Nr. 4. Udzie
lono p rokurę  sam odzielną H elenie S ię
gał. , •A. 5628. „L aja  F ru ch t"  — sprzedaz 
m ebli w Zaw ierciu, Nowy R ynęk 9; iir-  
m » istn ie je  od r. 1931 W łaściciel uu ja  
F ruch t, zam. w Zaw ierciu, M arszałkow 
ska N r. 19.

c. d. n.

HUMOR.
SAM  PY TA Ł.

N auczyciel p y ta : J a k  się nazyw a 
człowiek, k tó ry  ciągle mówi, choć n ik t 
nie m a ochoty go sf.achać?

Uczeń: N auczyciel

D ź w ię k o w e
KINO

MOMUS

Od czw artku 4-go do niedzieli 7-go lutego br. 
Przebojowy film  dźwiękowy 100 proc.

„Parada miłości'4
W ykonawcy ról głównych mówią sami za siebie M. CHE

VALIER, J. MAG DONALD, Ł U PIN O  LANE.

Jlł.
ANONS! W następnym programie „Niebezpieczny Rajr

KINO

„ARS”
Dąbrowa Gćrn., 
ni Sobieskiego £

Od poniedziałku 1 lu tego r. b.
C H A R L IE  C H A PLIN , k tóry  stw orzył dzieło, którem u żadne 
dotychczasowo efek ty  k inem atograficzne dorównać me mogą

„Światła W ielkiego M iasta"
to owoc trzechletn ich  w ysiłków  artystycznych 

C H A R L IE  C H A PLIN A .
R ealizacja. - -  Scenariusz. — M uzyka. — W  ro li głównej 

C H A R L IE  C H A PLIN . _______
Początek sean só w  5, 7. 9, w niedzielę i święta^ 1, 3, 5. 7 

W ejście ty lko  na początki seansów.
K asa  o tw arta  o jedną godzinę w cześniej

iW ydawea.: H elen a  M onsiorska. I jr u k  JEypres Zagkbixv Sosnowiec, uł. K j.UgJsJtio** J ó z e f  O skóiskŁ


